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Podaje do powszechnej wiadomości-, iż sto
sownie do odebranego od JW . Rezydenta Naj
jaśniejszego Cesarza Auslryi przy Rządzie tu
tejszym ustanowionego uwiadomienia, Jego Ces. 
Król. Apost. Mości krainy lej Wspaniały Wspoł- 
protektor powodowany przychyłnemi chęciami 
dla kraju W. M. Krakowa, i znalazłszy Urzą
dzeniem Senatu co do cudzoziemców w dniu 25 
listopada r. z. wydanem troskliwość Swą za
spokojoną jak najłaskawiej rozkazać raczył, 
aby pod względem kommunikacyi pomiędzy Kra
jami berłu Jego uległemi, a Krajem tutejszym* 
następujące ułatwienia zaprowadzonem-i zostały 
a mianowicie:

1) Ccltm ułatwienia mieszkańcom Cyrkułów 
graniczących wstępu do kraju tutejszego, Urzę
dy Cyrkularne Bocheński i Wadowicki otrzy
mują upoważnienie do udzielania mieszkańcom 
tym passporlów na przejazd do Miasta Krakowa,

mieszkańcy zaś zakresu, który za pograniczny 
uznanym zostanie, nie będą nawet potrzebować 
opatrywania się w rzeczone passporta i świa
dectwa Władz miejscowych, po wsiach i mia
stach na czas ośmiodniowy dla przejdzau do 
Miasta Krakowa wydane będą dla nich dosta- 
lecznemi.

2 )  Dotychczasowy zakres pograniczny’, któ
ry na milę tylke w głąb Kraju dotąd rozciągał 
się, zostaje aż dc mil trzech na całej linii gra
nicznej od Kraju Wolnego Miasta Krakowa po
większonym. Mieszkańcy tego Obwodu otrzy
mywać mają od Władz miejscowych Świadectwa 
aby dla ułatwienia własnych itlteressów bez 
przeszkody do Kraju tutejszego udawać się mogli. 
Świadectwa te będą mogły bydz i na dłuższe 
tertniLa wyslawiancmi, byłe pc upływie onych 
były odnawianemi; [jednakże tutejsze Policyjne 
Włłfdze niebędą dozwalać mieszkańcom zakresu 
Pogranicznego dłużej nad ośm dni w Kraju tu
tejszym nieprzerw anie bawić, gdyby ciź niewy- 
wiedli się passportem od właściwej Władzy w 
formie przepisanej wydanym.

3) Galicyjscy włościahh którzy na targi do 
Miasta Krakowa uczęszczają, chociażby nie
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z zakresu pogranicznego, lecz z odleglejszych 
byli okolic, będą mogli bez passportu z swemi 
produktami i zaprzęgiem w powyższym celu do 
Krakowa przybywać i z tąd powracać.

4) Co do Czeladzi Rzemieślniczej poleconćm 
zostało Rządowi Gubernialnemu Morawsko-Szląs- 
kiemu, aby Czeladzi Rzemieślniczej z tej pro- 
wincyi, któraby sobie życzyła na robotę do 
Krakowa udawać się, żadnej przeszkody w tern 
uieczynić, i Urzędy Cyrkularne Bocheński i W a
dowicki będą upoważnioue Czeladzi Rzemieślni
czej z bliskich Cyrkułów Galicyi tudzież z Mo
rawy i Szląska książki Wędrowne bez czynie
nia trudności wizować, chociażby nawet nieby
ło na to Gubcruialnego upoważnienia.

Jego Ces. Król. Apos. Mość raczyła nareszcie 
zezwolić aby Poddani Ces. Auslryaccy którzy 
przed dniem 25 listopada 1836, to jest ogło
szeniem prawa o cudzoziemcach tu osiedli, na
wet na ten wypadek gdyby tu bez passportu 
przybyli uważanetni byli za poddanych W. M. 
\rakowa z wyłączeniem jedynie dezerterów, 
(opisowych i osób przez prawo poszukiwanych, 
tudzież tych klórzyby stosunków swej kra- 
iowości zmieniać nieźyczyli sobie, i owszem 
przy prawne uważania się za poddanych Cesar
sko- Auslryackich pozostać chcieli.

Kraków d. 26  listopada 1837 r.
Prezes Senatu 

H A L L E R .
Sekretarz  Jlny Senatu 

D a r o w s k i .

N ow akow ski Sekr. Exp . Senatu.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a j s z e j .

—  F ary i  23 L istopada. —
Rozeszła się tu pogłoska, że najmłodszy 

brat Napoleona, x iąże  Hieronim Ronaparte,
W M e d y o l a n i e  ż y ć  pr zes ta ł .

Dziennik wieczorny niinisteryalny zawie
ra następujące depesze telegraficzne:

1) * Narbonna  21 Listopada. Dnia 20 
jenerałowie karlistowscy Lrbistondo i T r i -  
sJani połączyli się pod inurami Puicerdy

warownia ta , została natychmiast obsaczo* 
ną. Karliści, po mato znaczącym ogniu k a 
rabinowym, spalili dwa domy tuż przed Pui- 
cerdą.

2) »Bnjonna 21 Listopada. Espartero  do
niósł mi pod dniem 18, i nadesłał urzędowa 
protokóły sądu w ojennego, który się odbył 
w Pampelunie dnia 14, i skazał na śmierć 
Leona Ir ia r te ,  półko wnika Tiradous kom. 
mendanta i siedmiu sierżantów; która to ka
ra na ostatnich zaraz uskntecznioną została; 
officerowie zaś na dwu miesięczne więzienie 
i odesłanie potem z resztą winowajców, na 
wyspę Centę. —  Spnkojność niebyła ani aa 
chwilę naruszoną. W ojska  rozpoczęły wczo
raj swe poruszenia i oczekiwana są  w Wal* 
carlos.

Rząd ogłosił dziś następującącą depeszę 
telegraficzną :

» F erpignan 20 listopada. Oraa znajdo* 
wał się dnia lógo ;w W clencyi, wojsko • j a 
go w Murviedro. O Cobrerze niemaiuy ża
dnych wiadomości i t. d.;

(R eszta  bez inleressu).

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d s i c i i  P o c z t .

— Londyn, 14 Listopada. —
Na uzupełnienie opisu uczty w Guildhall, 

dodajemy jeszcze spis potraw i zastawień 
stołowych en gros'. 220 waz pięciomiarowych 
(pintes), zupy ż ó ł w i o w e j ;  200 flasz ponczu; 
50 [indyków gotowanych z ostrygami; 70 
półmisków z dzikiem ptastwem ; 40 półmi
sków z kapłonami; 45 francuzkich pasztetów; 
60 pasztetów z gołębi; 45 szynek przystro
jonych; 40 ozorów i 40 polędwic; 60 półmi
sków z tartemi i innemi kartoflami; 45 pół
misków z rakami morskiemi; 110 gnlaret 
zwyczajnych, 60 białych ; 30 półmisków z 
pomarańczami i innemi owocami; 60 półtni* 
sów z pasztetami mięsnemi; 50 półmisków 
z sałatą ; 60 pieczonych indyków; lOtnłodych 
Zajęcy; 80 bażantów; 40 półmisków z ku ro 
patwami; 20 półmisków z szpikowanemi pa-
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triami. Deser składała 109 ananasów 2 do 
3 fantowych, (lżejszego nad 2 funty, nie by. 
ło); 200 półmisków z winogronami; 200 krem 
rozmaitych; 50 półmisków z pipings. (najle
pszy gatunek ja b łek ) ;  80 półmisków z g ru 
szkam i; 50 półmisków z ozdobnem sabaudz- 
kiem ciastem; 80 półmisków z owocami su- 
Bzonemi i zaprawnemi; 50 półmisków z za- 
prawnym imbierem; 60 .z ciastem; 50 z w i
śniami w wódce; 20 z oliwkami; przy tern win 
j a k  najlepszych aż do zbytku. Jak  wiadomo 
stół królowy był na sposób francuzki zasta
wiony.

Ju tro  przypada otwarcie parlamentu, CoU- 
r ie r  atoli mniema, że królowa dopiero dnia 
20 inową z tronu posiedzenie zagai. B r ig 
hton G azelte  powiada: »SIychać dosyć-po
wszechnie, ze lord Melbourne czyniąc zado- 
Być wyraźnemu życzeniu królowy, zachowa 
tym razem politykę, k tó rą  on konserwacyj
n ą  nazywa, to je s t ,  że będzie unikat kwe- 
«tyj większej wagi któreby rząd  na ambaras
narażać m o g ł y .  -

Donoszą z Kalkuty pod d. 8 l ipca ,  że 
wojna sukcessyjnn w państwie Birmanó w szczę
śliwie i bez wydobycia oręża, ukończona zo- 
Btala. Stolica poddała się bratu słabego na 
umyśle króla , xięciu T haraw u tt i ,  jak  tylko 
tenże obsaczył j ą  wojskiem swojem. Zwalił 
On króla z tronu, osadził w więzieniu wszyst
kich ministrów i sam przywdział koronę. 
W brew  przyjętemu na Wschodzie Zwyczajo
w i ,  nikomu dotąd przy tej okoliczności nie 
ucięto głowy, lubo teraźniejszy wladzca miał 
przyczynę do zemsty, bo zamordowano- sio- 
Strę jego. Zapew nię ja , że tak łagodne obej
ście się, jest skutkiem namowy konsula an 
gielskiego p. Burney, który wywiera wielki 
wpływ na nowego władzcę.

W  teatrze Haymarket, wydarzył się zaba
wny wypadek. Grano koinedyę p. t. M ajtek, 
k tórej przedmiot wzięty jest  z wojny angiel- 
sko-amerykańskiej. .Dwóch majtków znajdu
jący się na parterze,  uważali z w i lk ie m  zn, -

jęciem cały tok sz tuk i ,  aż du sceny, w k tó- 
rć j młody Coffin, A nglik ,  jes t  przez żołnie
rzy amerykańskich nagabany. Raptem jeden 
z majtków porywa się z miejsca, lotem b ły 
skawicy przedziera się przez orkiestrę  na sce
nę i broni swego ziomka. Powstał w tea
trze śmiech £ na scenie zamieszanie, tak d a 
lece że musiano przyjść z za kulis n ap as to 
wanym Amerykanom na coinoc.

—  Z  Bona  5 Listopada . — 
Otrzymano tu właśnie listy a Konstanty- 

ny, datowane 30 października. O bejm ują  one 
ważną wiadomość, że Farha t-B en-Se id , ÓW 
sławny naczelnik z puszczy Sahara, od A ra 
bów IVęźem p uszczy  nazwany, ( ten  sam , O 
którym jest wzmianka w udzielonym nieda
wno rysie Achmeta b e ja ) ,  przyprowadził z  
sobą pod Konstantynę 800 konnicy , jedynie 
przeciw Achmetowi. Ja k  w iadomo, ju z  od 
lat pięciu nakłaniał on Francuzów do wojny 
przeciwko Konstantynie. Xiąże Nemours i 
jenerał V a lee ,  przyjęli Farhata  z wielkiemi 
honorami, nadano mu oraz tytuł agi tam tej
szej okolicy. Obiecuje o n ,  że najdalej za 
kilka tygodni dostawi głowę Achmeta, swe
go najgłówniejszego nieprzyjaciela. Stary 
Hadszy-Soliman, którego jenera ł  Damretnorit 
chciał bejem Konstnntyny ustanowić, został 
raptem odesłany do Bona; nie wiadomo j e .  
szcze z jakiego powodu. W  tej chwili przy . 
był tu xiąże Nemours z młodszym bratem 
swoim i wysiadł w domu jenerała T rezzel.  
Pojutrze udaje się do F ran c j i .—Już wszyst
kie wojsko opuściło Konstantynę, z w yjąt
kiem załogi, którą podają na 3 0 ) 'J2p°d  do
wództwem jenerała  DerneJIe.

— Z  Sara'gossy 6 Listopada.
Oto są wyjątki z mowy, mianój przez j e 

nerała Espartero do wojska, kiedy wymie
rzał przykład surowej kary na zabójcach j e 
nerała Escalera: sZolnrerze! z g r o m a d z i ł e m  wasc*>
tutaj, abym wam przypomniał zbrodnię nie
słychaną, czyn haniebny, który splamił honor 
Wojska hiszpańskiego, przyćmił jego sławę-



a  innie zgrozą i smutkiem przejął. Nieodstę
pny towarzysz waszych nieszczęść i trudów 
pierwszy w boju, wolałbym tysiąc razy  był 
zginać, ja k  doczekać się tej hańby, która  i 
na mnie spłynęła, bo wasz honor jest moim, 
tak jak  moja krew jes t  waszą. Miłe są dla 
mnie wspomnienia tylu czynów bohaterskich 
tylu walk które razem przetrwaliśmy; dla cze
góż pamiątki te skalane zostały zbrodnią, któ
rej bez przykładnego ukarania pozostawić nie
podobna, a której w dziejach wojskowych nie 
było p rzyk ładu .— Jenera ł Escalera był wa
lecznym, był postrachem nieprzyjaciół, za
szczytem swojego kraju, bohaterem bez zma
zy! czy pamiętacie żołnierze kto was popro
wadził do zwycięztwa, w okropnej nocy pod 
Luchana? Żołnierze! ten m ą ż ,  ten bohater 
nje żyje! Podli mordercy, tam, ( wskazują.; 
szpadą na Miranda), utopili bratobójcze ż e l a - '  
*o w piersiach najwaleczniejszego syna Hi- 
sspanii. Zwłoki jego o pomstę wołają! Sza- 
nowny cieniu ukochanego mego przyjaciela, 
będziesz pomszczony; miecz sprawiedliwości 
Spadnie ja k b y  piorun na karki morderców. 
Żołnierze! sprawcy tej zbrodni znajdują si«. 
między wami; powietrze którym oddychacie 
■atrute je s t  ich jadowitemi wyziewy, czas 
jest  abyście ich poznali, abyście byli świa
dkami ich śmierci. K ry ją  się oni w tym pul- 
ku , (wskazując na pułk Segowii), w jego sze
regach mieszczą się obmierzli zabójcy. Żołnie
rze  pnłku Segowii! wydajcie ich natychmiast 
albo cały pułk dziesiątkować każe. Jenerale, 
szefie sztabu, rozkaz mój wykonaj natychmiast!* 
(Z trzydziestu żołnierzy o zbrodnię przekona
nych, osądzono natychmiast: 10 na rozstrzela
nie, a innych skazano na galery. Po exekueyi 
w yro k u ,  jene ra ł  Espartero tak dalej mówił.) 
rżołnierze! zwłoki waszego nieszczęśliwego j e 
nerała a mego zacnego przyjaciela, pomszczo
ne zostały; honor nasz, nowym zajaśnieje 
blaskiem: zmyta jes t  ju ż  pienia która nas 
hańbiła, a my znowu godni jesteśmy Wojska 
Cjitgo. \ Ic pułk Segowii istnićć więcej nie*

może. Officerówie i podofficerowie którzy ty
siąc razy umrzee wprzód byli powinni, niż do- 
puścić śmierci swego jenerała , udadzą się da 
Madrytu i czekać będą dalszychjrządu rozka
zów, żołnierze zaś między rozmaite pułki ro 
zdzielni zostaną.*

Jeden z morderców jenerała Escalery, k tó
rych, wyrokiem sądu wojennego na śmierć osą
dzono, uszedł je j  tym sposobem, ze lubo by? 
wrzędzie tych do których strzelono, przeciek 
ani yedną ku lą  niezostal trafiony. Nie pono
wiono na nim exekueyi, ho jenera ł  E sparta-  
ro darował mu życie z powodu tak nadzwy* 
czujnego zdarzenia, ale odesłał go z mniej win- 
tieim na galery.

— Zc S ju r /ty . 27 Października , —

Eskadra  dowodzona przez kapudana paszę 
znajdowali się jefżcze jdo dnia wczorajszego 
przy Czesme, zkąd, jak  mniemano, popłynie 
niedługo do Stambułu. Składa się ona z 16 
żag li ,  między któremi kilka okrętów liniowych 
i kilka f r e g a t .— Eskadra francuzka pod io -  
skazami admirała Gallois, stała także w przy
stani czesniej;kiej na kotwicy, i zdawała się 
być gotową do udania się za eskadrą turecką.

Z  Trebizondy piszą, znany Revenduz bej, 
został ścięty w jednej wiosce niedaleko rze
czonego miasta, z powodu, że utrzymywał 
ciągle buntownicze związki z Kurdami.— W e
dług tychże wiadomości, szach zaniechał już  
zupełnie wyprawy przeciwko Herat.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia i do 2 Grudnia.
C zechow sk i  F r . , K a m o c k i  F e i i s  , Z i e l i ń s k i  Józe f ,  

B a f f a c s y ń s k a  ub .  , x P o l s k i ; —  B a J y ń i k i  C e l e s l a w ,  

S u U e r  T e o d o r ,  V > ie iu u th ,  a G a l i c j i .

W yjechali z K rakow a.
Łuniewski Kanty, do Polski; — Hammer AIex««- 

d e r ,  do Gal i c j i ,


